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3. P e r s p e k t y w y  w s p ó ł p r a c y  R F N  i P o l s k i

W zloty i upadki trudnej norm alizacji stosunków  m iędzy Polską a RFN ilu ­
strują trafnie słow a pastora H. Kalinki: „Idziem y do przodu, ale tracim y m nós­
tw o czasu”. Pow staje w ięc pytanie, jakie w arunki m uszą być spełnione, aby przy­
spieszyć proces porozum ienia i efektyw nej w spółpracy m iędzy obu narodami.

Podstaw ow ym  w ym ogiem  jest uznanie przez rząd zachodnioniem iecki prawdy, 
że podjęcie 40 lat po decyzjach poczdam skich i 15 lat po układach w schodnich  
dyskusji na tem at granic podważa istotę i sens porozum ienia. Zapewnienia o prze­
strzeganiu układów  i deklaracje o rezygnacji z roszczeń terytorialnych w obec P ol­
ski n ie mogą stanow ić treści ani tym  bardziej celu  polityki w schodniej. Wobec 
dokonanych w  przeszłości ustaleń praw nych zasada pacta sunt servanda  może sta­
now ić tylko m inim um , punkt w yjścia dla procesu norm alizacji. W kw estiach ży­
w otnych dla narodu, jak np. suw erenność terytorialna, nie m oże być niejasności, 
niedom ów ień i sprzeczności.

Znalezienie przez oba państwa optym alnych w arunków  w spółpracy w  ramach  
istn iejących struktur politycznych staje się pilną potrzebą jako czynnik rów now a­
g i w  Europie. W okresie intensyw nych poszukiw ań rozwiązań św iatow ych konflik­
tów  i podejm ow anych prób realizacji polityki integracyjnej w  Europie ani Polska, 
ani RFN nie mogą pozw olić sobie na bierność, która oznaczałaby izolację i cofanie  
się. Perspektyw iczne w idzenie m iejsca i roli Polsk i i RFN w  Europie m usi skłaniać 
do w niosku, iż ponad granicą W schód-Zachód, bez naruszania interesów  obu stron, 
w inny być zbudow ane trw ałe m osty. Poszukiw anie now ych form  w spółpracy  
i um iejętność prowadzenia dialogu w  klim acie troski o godność we w zajem nych  
stosunkach, to przesłanki dające gw arancję trw ałego porozum ienia m iędzy obu 
narodami.

Objęcie w ładzy w  Bonn w  październiku 1982 r. przez centro-praw icow ą koali­
cję w  niecodziennych, jak na praktykę polityczną RFN, okolicznościach nie spo­
w odowało zasadniczych zm ian w  jej kontaktach z zachodnioeuropejskim i sojuszni­
kam i i partneram i. Polityka Republiki Federalnej od początku opierała się na 
ścisłej w spółpracy z Zachodem, której fundam entem  był i pozostał udział RFN  
w  N AT O  i przynależność do EWG. U zupełniają ją liczne porozum ienia i traktaty  
dw ustronne zawarte z państw am i zachodnioeuropejskim i w  latach pięćdziesiątych  
i sześćdziesiątych.

W blisko trzynastoletnim  okresie rządów SPD/FDP  N iem cy Zachodnie odno­
tow ać m ogły niem ałe sukcesy. Znakom icie funkcjonująca gospodarka, rosnąca 
ekspansja w  handlu zagranicznym  i pnący się nieustannie w  górę kurs marki 
w przęgnięte zostały do realizacji celów  politycznych i ideologicznych. Uważając 
się za „zagorzałych Europejczyków ”, N iem cy Zachodni pragnęli w  dążeniach do 
integracji zachodnioeuropejskiej dać najlepszy dowód chęci przezw yciężenia  
w spom nień z lat II w ojny św iatow ej. W tym  zakresie nie b y ło różnic program o-
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w ych pom iędzy chadekam i, socjaldem okratam i i liberałam i w  końcu lat siedem ­
dziesiątych RFN stała się liderem  obozu zachodnioeuropejskiego i przysłow iow ą „lo­
kom otyw ą integracji”. Zrealizowane zostały rów nież pew ne etapy procesu integra­
cyjnego: w  1973 r. poszerzono EWG o Danię, W ielką Brytanię i Irlandię, a w  
1981 r. o Grecję; w  1974 r. pow stała Rada W spólnoty Europejskiej, w  1979 r. od­
b yły  się w ybory do parlam entu europejskiego i pow stał Europejski System  Wa­
lutow y ł.

W pierw szych publicznych w ystąpieniach po przejęciu w ładzy kanclerz H el­
m ut K ohl zaakcentow ał, że jego gabinet dołoży jeszcze w iększych starań, aby 
przyśpieszyć procesy integracyjne i doprowadzić do unii politycznej i gospodar­
czej zachodniej części Europy. N ieprzypadkowo rów nież sw ą pierw szą krótką w i­
zytę zagraniczną złożył w  Strasburgu, czego nie uczynił kanclerz H elm ut Schm idt 
podczas sw ego urzędow ania2.

D nia 1 stycznia 1983 r. R epublika Federalna objęła na okres pół roku prze­
w odnictw o w  Radzie M inisterialnej EWG. Program  pracy, który zakreślono, był 
niezw ykle am bitny i koncentrow ał się na: zwalczaniu bezrobocia, zw iększeniu ko­
niunktury gospodarczej i przezw yciężeniu kryzysu strukturalnego, zw łaszcza  
w  przem yśle stalow ym , intensyfikacji rozmów z Portugalią i H iszpanią na tem at 
w stąpienia tych państw  do EWG, uregulow aniu problem ów finansow ych i budże­
tow ych W spólnoty, rokowaniach z U SA  i Japonią w  spraw ie zniesienia ceł protek­
cjonistycznych, częściow ej rew izji polityki rolnej i ustabilizowaniu cen na produk­
ty r o ln e 3.

Dość szybko okazało się, że przyw ództwo RFN w  EWG nie rozwiązało proble­
m ów  nękających W spólnotę. Bezrobocie m iast m aleć, zaczęło w zrastać i osiągnęło 
liczbę 12 m in osób, w yznaczony term in 1 stycznia 1984 r. na zakończenie rozmów  
z Portugalią i H iszpanią okazał się niem ożliw y do utrzym ania. N iew iele rów nież 
dały rokow ania z U SA  i Japonią. „Oczekiwania W spólnoty, zw iązane z niem iec­
kim  przew odnictw em  były zbyt duże pisał po zakończeniu kadencji RFN ,Die 
W elt’ —  chociaż N iem cy w łożyły  w  tę pracę w iele trudu i energii” 4.

Oddziaływ anie gospodarcze RFN na bliższych i dalszych partnerów z Europy  
Zachodniej w ykorzystyw ali politycy bońscy do podbudowania w pływ ów  politycz­
nych i pozyskiw ania zw łaszcza uboższych partnerów dla sw oich koncepcji zjedno­
czeniow ych. U dzielanie hojną ręką kredytów  i pożyczek, w ielom ilionow ych kw ot 
na cele w ojskow e podnosiło prestiż RFN na arenie zachodnioeuropejskiej.

Nadrzędne m iejsce w  polityce zachodniej RFN zajm ują stosunki z Francją. 
Aby mogło dojść do pojednania i zbliżenia państw , które w  X X  w. prow adziły ze 
sobą dw ie krw aw e w ojny, należało przezw yciężyć szereg narosłych anim ozji. 
W dużym stopniu udało się to już kanclerzow i Adenauerowi i prezydentow i de 
Gaulle, którzy 22 stycznia 1963 r. w  Paryżu podpisali tzw. traktat elizejski, w y ­
tyczający nadal głów ne zasady w spółżycia francusko-zachodnioniem ieckiego. N aj­
w iększe jednak sukcesy w  zbliżeniu pom iędzy obu państw am i nastąpiły w  latach  
1974- 1981, w  okresie prezydentury Giscarda d’Estainga i kanclerstw a Schm idta. 
Dzięki osobistem u zaangażow aniu się obu m ężów stanu i polityce w zajem nych  
Ustępstw, obustronne relacje osiągnęły tak w ysoką dynam ikę, że m ówiło się o ist­
nieniu osi Bonn-Paryż.

1 B. K o s z e 1, Stosunki bilateralne RFN z europejskim i patistioami kapitalistycznym i 
[W:] Republika Federalna Niemiac w dobie rządów  koalicji sccjcldsm okratycznc-liberalnej 
flSS9 - 1982. Poznań 1985, ss. 285- 307.

* „Die W elt" z 1 VII 1983.
" Archiv der Gegenwart, 1983, s. 26 743 B.
* „Die w e lt” z 1 VII 1983. .-------
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„Zmiana w arty” nad Sekw aną w  1981 r. i w  rok później nad Renem nie 
w prowadziła nic istotnego do istniejącego już obrazu. Socjalistyczny prezydent 
Franęois Mitterrand i konserw atyw ny kanclerz K ohl szybko znaleźli w spólny ję­
zyk, m imo dzielących ich partie różnic ideologicznych. W prawdzie w  Bonn oba­
w iano się, że realizacja w yborczych obietnic M itterranda doprowadzi do posze­
rzenia sektora państw ow ego w  gospodarce i zw iększonego udziału kom unistów  
w  życiu politycznym  kraju, ale daleko w ażniejsze było stanowisko socjalistów  
w  kw estiach polityki m iędzynarodowej. Prezydent M itterrand bez zastrzeżeń opo­
w iedział się za realizacją tzw. podw ójnej decyzji N A T O  z grudnia 1979 r., poparł 
program dozbrojenia państw  zachodnioeur&pejskich i zaproponował szeroką ko­
operację w ojskow ą francusko-zachodnioniem iecką. Podczas sw ej w izyty  w  Bonn  
w  październiku 1982 r. francuski przywódca i kanclerz Kohl podkreślili, że part­
nerstw o francusko-zachodnioniem ieckie jest siln iejsze od w szelkich zmian rządo­
wych, a współpraca m oże kw itnąć niezaleznie od przesunięć personalnych i różnic 
ideologicznych.

Socjaldem okraci zachodnioniem ieccy, przygotow ujący się do w yborów  do 
B undestagu  w  marcu 1983 r. pod hasłam i ograniczenia zbrojeń, nie m ogli liczyć 
na poparcie francuskich socjalistów . Przekonał się o tym  przywódca frakcji SPD  
w  parlam encie Hans Jochen Vogel, który na początku 1983 r. przybył do Paryża, 
aby poinform ow ać prezydenta o rezultatach sw ych rozm ów na tem aty rozbroje­
n iow e w  M oskw ie i W aszyngtonie. Vogel, chłodno przyjęty w  Pałacu Elizejskim , 
opuścił Paryż z przekonaniem , że drogi pokrew nych ideologicznie partii stopnio­
wo się rozchodzą 5.

W styczniu 1983 r. Francja i RFN uroczyście obchodziły 20-lecie traktatu eli­
zejskiego. 20 stycznia prezydent M itterrand przem aw iał w  B undestagu  i, nawiązując  
do tradycji adenauerow skiej, udzielił niedwuznacznego poparcia w alce wyborczej 
kanclerza Kohla. Następnego dnia obaj przyw ódcy przyjechali do Paryża, gdzie 
przygotowano bogatą oprawę zewnętrzną obchodów. K ilka dni w cześniej, 16 stycz­
nia tygodnik ,,Der Sp iegel” opublikował dw ustronicow y artykuł M itterranda pt. 
N iem cy  Zachodnie  — n a jw a żn ie js zy  p a rtn er F rancji. Kanclerz Kohl przed kam e­
ram i drugiego programu telew izji ZD F  ośw iadczył, że oba państwa stanowią „jądro 
Europy” i jeżeli coś n ie funkcjonuje na lin ii Paryż-Bonn, „to nie funkcjonuje cała  
Europa” °.

Porażka socjaldem okratów  i zw ycięstw o obozu chadecko-liberalnego odnoto­
w ano w  Paryżu z zadowoleniem . Na gorzkie kom entarze prasy SPD , szukającej 
w innych niepow odzenia m. in. i w e Francji, „Le M onde” replikow ał, że socjalde­
m okraci swoją nierozw ażną polityką rozbrojeniową sam i w plątali się w  tarap aty7.

Popierając kanclerza Kohla w e Francji spodziewano się, że RFN udzieli po­
m ocy w  rozw iązyw aniu trudności gospodarczych i podtrzym aniu kursu franka. 
Paryż jednak m usiał zapłacić za zw ycięstw o w yborcze Kohla, poniew aż m arka u le­
gła dalszem u w zm ocnieniu, a niezbyt pom yślny dla socjalistów  w ynik  w yborów  
m unicypalnych dodatkowo zw iększył presję na franka. Rząd francuski przyna­
glał Bonn do jednostronnej rew aluacji sw ej w aluty, co m iało pomóc Francji 
-w zrów noważeniu deficytu w  handlu z RFN (37 -  38 mld FF) bez potrzeby dew a­
luow ania franka po raz trzeci w  ciągu dw unastu m iesięcy. Tak się jednak nie 
stało; w  w yniku porozum ienia osiągniętego 22 marca 1983 r. w  Brukseli zrew a- 
.luowano m arkę o 5,5%, a frank m usiał obniżyć sw ój kurs o 2,5%.

s , :D o r T a g e ssD ie g e l”  z  14 I 1983.
Zwarztg Jahre deutsch-franzis lscher Freundschaftsvertrag.  „ B iu le t i n ” , B o n n  z 26 I  1983.

7 „ L e  M o n d e ”  z 23 I I I  1983.
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B rukselskie decyzje spow odow ały krótkotrwałe spięcie w  stosunkach B onn-Pa- 
ryż. Eksperci zachodnioniem ieccy uważali, że Francja uchyla się od koniecznego  
programu oszczędnościowego i redukcji w ydatków, w  Paryżu panowało zaś prze­
konanie, że RFN w ykazuje brak zrozumienia dla francuskich prób przezw ycięże­
nia słabości franka i deficytu w  handlu 3.

Jednakże podczas następnego „szczytu” w  dniach 16 - 17 maja 1983 r. kanclerz 
Kohl w ystąpił z obietnicą poparcia francuskiego w niosku o pożyczkę ze źródeł 
EWG w  olbrzym iej w ysokości 10 mld marek. M iała ona być przeznaczona na 
uzdrow ienie sytuacji gospodarczej i ustabilizow anie pozycji franka®. Prezydent 
M itterrand natom iast oficjalnie poparł program rozlokowania am erykańskich ra­
kiet średniego zasięgu na terytorium  RFN w  końcu 1983 r. W dziedzinie w spół­
pracy w ojskow ej zdecydowano się przeprowadzić na szeroką skalę w spólne m a­
new ry czołgów  w  Alzacji w  grudniu 1983 r., zaś m inistrow ie obrony Charles H er- 
nu i M anfred Worner parafow ali porozum ienie o budow ie śm igłow ca przeznaczo­
nego do zwalczania czołgów. Budowy m iały się podjąć firm y M esserschm itt B ól- 
ko w -B lo h m  i Societe N ationale In d u str ia le  A erospatia le;  począw szy od 1992 r. 
Francja otrzym ać m iała 215 śm igłow ców , a od 1993 r. B un d esw eh ra  — 212 10.

W 1984 r. kontakty francusko-zachodnioniem ieckie ożyw iły  się. W prawdzie 
kanclerz Kohl nie został zaproszony w  czerwcu do Norm andii na obchody 40-lecia 
lądowania aliantów  i utw orzenia drugiego frontu w  Europie, ale trzy m iesiące póź­
niej w spólnie z prezydentem  M itterrandem  złożyli w izytę na cmentarzu w ojsko­
w ym  w Verdun, składając hołd poległym  tam w  latach I w ojny św iatow ej żołnie­
rzom niem ieckim  i francuskim .

Dnia 13 lipca 1984 r. podpisane zostało rządowe porozum ienie, na m ocy któ­
rego miano ograniczyć (w kilku etapach do 1996 r.) kontrolę na przejściach gra­
nicznych Francji i RFN.

Rząd Kohla odniósł w  połow ie lat osiem dziesiątych kolejny sukces, k iedy udało  
mu się zbliżyć Francję do N A T O , z którego w ystąpiła w  1966 r. N egatyw ne stano­
wisko prezydenta M itterranda wobec Związku R adzieckiego, zaakcentow ane  
w m om encie objęcia w ładzy, pozw oliło na rozw inięcie szerokiej kooperacji w oj­
skowej. Od 1985 r. dowódcy B u n d esw eh ry  otrzym ują prawo studiow ania w  w yż­
szych szkołach w ojskow ych w e Francji. Od 6 do 10 maja 1985 r. odbyły się m a­
newry francusko-zachodnioniem ieckie z udziałem  Forces F ranęaises en A llem agne. 
Zdaniem głównodow odzącego siłam i francuskim i w  RFN generała Houdeta, ćw icze­
nia takie były niezbędne dla koordynacji w spólnych działań w  ramach N A T O łl . 
Natom iast w  1987 r. planuje się przeprowadzenie najw iększych od zakończenia  
w ojny w spólnych ćw iczeń z udziałem  150 tys. żołnierzy, w  tym  m. in. francuskich  
jednostek atom owych. Kontynuowano również prace badawcze nad nowym  m yśliw ­
cem lat dziew ięćdziesiątych i noszono się z zamiarem w ysłania na orbitę około- 
ziem ską w spólnego satelity  w ojskow ego przy pomocy francuskiej rakiety A riane-5. 
W sierpniu 1985 r. rozpoczęto budowę „gorącej lin ii” . m iędzy Pałacem  Elizejskim  
i Urzędem K anclerskim , specjalnego bezpośredniego i antypodsłuchow ego połącze­
nia telefonicznego.

Poważne sprzeczności francusko-zachodnioniem ieckie uw idoczniły się na tle sto­
sunku obu krajów  do programu „gwiezdnych w ojen” prezydenta Reagana. Francja

* „Neue P resje” z 3/4 IV 1983.
* „Le Monde" z 18 V 1983.

10 Archiv der Cegenwart,  1983, s. 26638 A.
11 „F ran k fu rte r R undschau” z 26 III 1983; por. S. P a r z y m i e s ,  W o jjko w i  a s p ; ;!y  s'.o- 

sunfcóto Francji z RFN, „Sprawy M iędzynarodowe", n r 4/1983, ss. 47 - 60.
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w ystąpiła z w łasną koncepcją programu badań Eureka,  w  w yniku którego um ożli­
w iono by krajom  zachodnioeuropejskim  dostęp do najnow szych technologii, oraz za­
proponowała budow ę promu kosm icznego Hermes.  N ie ulegało w ątpliw ości że pro­
jekty te nie m iały  szans na realizację, gdyby RFN odm ów iła pomocy finansow ej. I cho­
ciaż w  październiku 1985 r. obwieszczono już pow stanie centrum  kosm icznego w  Tulu­
zie — co niejako m iało być środkiem  presji na Bonn — rząd zachodnioniem iecki 
w strzym yw ał się z podjęciem  ostatecznych decyzji.

N atom iast W aszyngton zaproponował rządowi zachodnioniem ieckiem u udział w  
realizacji programu SDI  i oferty tej kanclerz K ohl nie zam ierzał odrzucać. Na 
spotkaniu szefów  rządu państw  w ysoko uprzem ysłow ionych w  Bonn w  początkach  
m aja 1985 r. i po spektakularnej w izycie prezydenta Reagana na cm entarzu w  B it- 
burgu przywódca zachodnioniem iecki obiecał przychylnie odpowiedzieć na propozy­
cje amerykańskie.. W dniu 9 m aja prezydent M itterrand uszczypliw ie stw ierdził na 
konferencji z dziennikarzam i, że „rozumie fascynację Bonn SDI”, lecz uważa, iż 
państw a zachodnioeuropejskie rozw ijać pow inny projekt Eureka v2.

W kilkanaście dni później m inister H ans-D ietrich Genscher udał się do Paryża  
na rozm ow y z m inistrem  spraw zagranicznych Rolandem  Dumasem. Próbował on 
uspokoić gospodarzy m ówiąc, że Bonn jeszcze n ie w ypow iedziało się oficjaln ie w  
spraw ie udziału w  badaniach nad SDI. R ozm owy paryskie i francusko-zachodnio- 
niem iecki „szczyt” w  K onstancji (28 V  1985) nie przyniosły jednak rozstrzygnięcia; 
Bonn co prawda w yraziło zgodę na częściow e finansow anie programu „Eureka”, tym  
niem niej kanclerz K ohl poinform ow ał o zamiarze w ysłan ia  do W aszyngtonu eksper­
tów  celem  zw eryfikow ania w arunków  w stępnych udziału zachodnioniem ieckiego  
w  SDI

Do konkretnych ustaleń doszło dopiero na początku następnego roku. W połow ie 
stycznia 1986 r. kanclerz Kohl i  prezydent M itterrand przybyli do B aden-Baden, 
gdzie stacjonow ały w ojska francuskie. Stojący w  obliczu w yborów  do Zgromadze­
nia Narodowego przyw ódca francuski stw ierdził, że zamierza firm om  francuskim  
pozostawić sw obodę w yboru co do współpracy w  ram ach SDI, co było dla gospoda­
rzy sygnałem  pew nych zm ian w  stanow isku Francji. M itterrand w  sw oich w ypo­
w iedziach poszedł jeszcze dalej oświadczając, że chociaż podejm uje w yłączną od­
pow iedzialność w  sprawach użycia francuskich sił atom owych, to uważa, iż w  sy ­
tuacjach kryzysow ych konieczne są konsultacje z Bonn. B ył to pierw szy w yłom  w  
dotychczas zazdrośnie przez Francuzów strzeżonej tajem nicy planów  użycia ich  
force de frappe.

W kw ietniu 1986 r. m inister gospodarki M artin Bangem ann i sekretarz obrony 
Stanów  Zjednoczonych Caspar W einberger podpisali porozum ienie o udziale RFN  
w  badaniach nad SDI. Jesienią tego roku Bonn podjęło rów nież decyzję w  spraw ie 
Hermesa.  Podczas październikowych konsultacji Kohl-M itterrand w e Frankfurcie 
nad M enem  strona zachodnioniem iecka zgodziła się partycypow ać w  budow ie za­
chodnioeuropejskiego promu kosm icznego i pokryć 30°/o kosztów.

Objęcie w ładzy w  w yniku w yborów  m arcow ych przez Jacąuesa Chiraca zin­
tensyfikow ało współpracę. W kw ietniu 1986 r. doszło do trzech spotkań na najw yż­
szym  szczeblu: 3 kw ietnia — m inistra spraw  zagranicznych Raimonda z G ensche­
rem, 14 kw ietnia — Chiraca z Kohlem  i 24 — M itterranda z kanclerzem  R FN w  
Trewirze.

12 „ L e  M o n d e ”  z 9 V  1985; „ F r a n k f u r t e r  A llg e ra e in e  Z e i tu n g ”  z 30 V  1985.
13 K . K a i s e r ,  SDI und deutsche Polltlk „ Z e i t s c h r i f t  f i j r  I n te r n a t io n a le  P o l i t ik ”  n r  19/1986, 
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Pierw sze podróże zagraniczne Raimonda i Chiraca do RFN były dla polityków  
zachodnioniem ieckich gwarancją dalszej, ścisłej kooperacji obu państw.

Na szczególne podkreślenie zasługuje w ym iana naukow a i kulturalna. 28 lu ­
tego 1986 r. podpisano układ o w spółpracy naukow ej pod nazwą PROCOPE  prze­
w idujący w ym ianę kadry naukow ej, realizację w spólnych program ów badawczych, 
budowę now ych instytutów  i laboratoriów. Postanow iono rów nież — już w  ramach 
innego porozumienia — że m inistrow ie spraw zagranicznych będą co trzy m iesiące  
przeprowadzać regularne konsultacje, co m iesiąc zaś — w yżsi urzędnicy MSZ. D y­
plom aci obu państw  m ieli obowiązek współdziałania na placów kach zagranicznych. 
Podczas „szczytu” październikowego wydano deklarację o w spółpracy kulturalnej. 
Obejmuje ona bardzo szeroki zasięg: w ym ianę m łodzieży, zw iększenie liczby sty­
pendystów, w zajem ne prezentacje kulturalne, kooperację film ow ą i te lew izy jn ą u .

Bezsprzecznie osiągnęła RFN na tym  odcinku polityki zachodniej znaczne suk­
cesy. Udało jej się doprowadzić do zbliżenia z „odwiecznym  w rogiem ” i w  dużym  
stopniu pozyskać go dla sw oich koncepcji zjednoczeniowych. W 1979 r. na podsta­
w ie ankiety tygodnika „L’E xpress” podano, że 36% Francuzów uważa zjednocze­
nie N iem iec za niebezpieczne, 31% uważało to za postęp i 33% nie m iało w łasnego  
zdania. W pięć lat później na podobną ankietę „Le N ouvel Observateur” i radia 
francuskiego 42% badanych stwierdziło że rząd francuski pow inien ze spokojem  
odnieść się do takiej ew entualności, 28% uznało, że zjednoczenie N iem iec „będzie 
dobre dla pokoju” i tylko 15% uw ażało, że należy się tem u przeciw staw ić ,5.

W hierarchii stosunków  Republiki Federalnej z państw am i Europy Zachodniej 
drugie m iejsce zarezerw owane jest dla W ielkiej Brytanii. Od 1973 r., kiedy to 
Zjednoczone Królestw o przy niem ałej pom ocy RFN stało się pełnopraw nym  człon­
kiem W spólnoty Europejskiej, w zajem ne kontakty ożyw iły się. Jednakże w  latach
1983 -  1987 pozostaw ały one w  cieniu prężnie rozw ijających się relacji m iędzy Bonn 
i Paryżem . Ich punkt ciężkości spoczyw ał na zagadnieniach ekonom icznych, a zw ła­
szcza na brytyjskim  w kładzie finansow ym  do budżetu W spólnoty. Drugim tem atem , 
często przew ijającym  się podczas spotkań najw yższych grem iów  jest status B rytyj­
skiej Arm ii Renu — 55 tysięcznego kontyngentu w ojsk  brytyjskich, stacjonujących  
na terytorium  RFN.

W ielka Brytania, blisko związana z W aszyngtonem  i duchowo bardziej z C om -  
rnonw ea lthem  niż z EWG, zachow uje pew ien dystans do dążeń integracyjnych, 
narażając się na częstą krytykę Bonn. Z drugiej strony konserw atyści brytyjscy  
niejednokrotnie dawali dowód zrozumienia dla tendencji zjednoczeniowych Bonn  
i bez zastrzeżeń popierali szeroką kooperację w ojskow ą.

Podczas pierw szej podróży Kohla do Londynu (19 X  1982) zarysow ała się zbież­
ność stanow isk obu państw  w  polityce m iędzynarodowej. Prem ier Margareth Tha- 
tcher i przywódca zachodnioniem iecki z aprobatą przyjęli ów czesną koncepcję ad­
m inistracji am erykańskiej, tzw. opcji zerowej i Kohl opow iedział się za n iew łącza- 
niem do genew skich obrad rozbrojeniowych potencjału nuklearnego W ielkiej Brytam i 
i Francji. W trakcie kolejnych konsultacji, prow adzonych w  dziesięć dni później 
w Bonn, oba państwa n ie zaaprobowały sankcji am erykańskich w obec Związku Ra­
dzieckiego i nie zam ierzały dostosować się do zakazu eksportu urządzeń do rurocią­
gu syberyjskiego, którym  m a popłynąć gaz ziem ny do Europy Zachodniej.

W kw ietn iu  1983 r. kanclerz K ohl ponow nie przybył do Londynu i po raz p ier­
wszy na stole obrad znalazł się problem  brytyjskiego w kładu do budżetu EWG.

14 Archtv der Gegenwart, 1986 s. 30418.
15 E. w  e i s e n f e 1 d, Zw ischen Skepsis und Gelassenhelt". „Die Zeit” z 6 IV 1984.
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W tym  m iejscu należy przypom nieć, że w  1978 r., w  okresie rządów labo.urzystowskich 
B rytyjczycy zaatakow ali skom plikow any m echanizm  tw orzenia budżetu, który po­
wodował, że Zjednoczone Królestw o staw ało się jednym  z najw ażniejszych płatni­
ków  netto, nie osiągając z tytu łu  przynależności do EWG żadnych w ym iernych  
korzyści. K onserw atyści, którzy pod w odzą prem ier Thatcher w  m aju 1979 r. ob­
jęli ster rządów, postaw ili sobie am bitny cel polepszenia koniunktury gospodarczej, 
zm niejszenia inflacji i bezrobocia. Jednym  z punktów  programu oszczędnościowego, 
było obniżenie płatności brytyjskich na rzecz W spólnego Rynku. RFN, będąca g łów ­
nym  płatnikiem  netto, początkowo sprzeciwiała się tym  dążeniom. Na początku lat 
osiem dziesiątych, jeszcze przed załam aniem  się cen ropy naftow ej, eksperci zachod- 
nioniem ieccy uważali, że opinie brytyjskie o nadzw yczajnych trudnościach ekono­
m icznych są mocno przesadzone. D zięki złożom ropy naftow ej na Morzu Północnym  
W ielka Brytania osiągnęła duże korzyści z eksportu tego surowca, oceniane w  RFN  
w  1980 r. na sum ę 2,8 mld marek.

Batalia Londynu o zm niejszenie sw oich płatności obliczona jest na dłuższą m e­
tę. Państw a członkow skie EWG zgadzają się na postu laty brytyjskie, ale tylko w  
ogólnych ram ach rekonstrukcji gospodarki finansow ej W spólnoty. Nad problem em  
tym  obradowało w iele  kom isji ekspertów, ale dotychczas zaproponowane rozw ią­
zania nie satysfakcjonują rządu brytyjskiego. W odróżnieniu od gabinetu Schm idta, 
w  kanclerzu Kohlu prem ier Thatcher znalazła w iększego sprzym ierzeńca. Rząd cha- 
decko-liberalny jest rów nież zw olennikiem  dogłębnego przedyskutowania spraw  
budżetowych, m ając nadzieję na zm niejszenie obciążeń zachodnioniem ieckich. W y­
kładnię sw ego stanow iska w  tej spraw ie prem ier Thatcher dała w  w yw iadzie dla 
prasy podczas dziesiątego spotkania „na szczycie” na początku maja 1984 r. „Zrobi­
liśm y w ięcej dla Europy aniżeli jakiekolw iek inne kraje. Zawsze zachow yw a­
liśm y się popraw nie i dotrzym ujem y danego słowa. Zgadzamy się nadal być p łat­
n ik iem  netto do budżetu EWG, ale nasz w kład m usi być utrzym any w  pewnych  
granicach 19.

Sceptycyzm  brytyjski co do m ożliw ości szybkich postępów  w  budowie zjednoczo­
nej Europy stanow ił płaszczyznę częstych tarć brytyjsko-zachodnioniem ieckich. W iel­
ka Brytania różni się od RFN w  poglądach na tem at funkcjonow ania rynków  w e­
w nętrznych w  ram ach EWG, polityki rolnej, sposobu głosow ania i prerogatyw  
parlam entu europejskiego. Prem ier Thatcher zapytana w  końcu 1984 r. przez dzien­
nik „Die W elt”, co sądzi o integracji zachodnioeuropejskiej, odpowiedziała:

„Nie w iem , co oznacza U nia Europejska. Uważam , że ludzie którzy o n iej m ów ią, 
nie potrafią dać dokładnej definicji f . . -1 Francja pozostanie zaw sze Francją, W ielka 
Brytania — W ielką B rytanią, a N iem cy i Holandia zaw sze pozostaną Niem cam i 
i H olandią” 17.

N a kształt b ilateralnych stosunków  brytyjsko-zachodnioniem ieckich duży w pływ  
m iała przynależność obu państw  do NATO.  A kcentowano to przy każdej okazji; 
np. kanclerz K ohl indagow any na początku 1985 r. przez londyńskiego „Tim esa”
o obecny stan stosunków, użył tradycyjnego, w ielokrotnie pow ielanego zwrotu, że 
W ielka Brytania jest obok USA najpow ażniejszym  partnerem  w ojskow ym  Bonn, 
odpow iedzialnym  w  dużej mierze za bezpieczeństw o narodowe R F N 18. Jednakże 
współpraca w ojskow a obu państw  w  zasadzie ogranicza się tylko do realizacji 
zadań nakreślonych planam i NATO.  Po uregulow aniu w  końcu lat siedem dziesią­
tych statusu B rytyjskiej A rm ii Renu, z czym  w iązały  się w iększe dotacje boń-

>■ A rchiv der Gegenwart, 19B4, s. 27 646 - 27 547.
«  „Die W elt” z 2 XI 1984.
11 „ T h e  T im e s ”  z  18 I  1985.
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skie na utrzym anie tych oddziałów, 13 grudnia 1983 r. podpisane zostało now e po­
rozum ienie. Kontrahenci postanow ili, że w  w ypadku kryzysow ej sytuacji w  Eu­
ropie siły  brytyjskie w  RFN zostaną podwojone, a strona zachodnioniem iecka za­
troszczy się o środki transportu, m ateriały pędne, dostarczy am unicji i w sparcia  
logistycznego 1#.

W ielką w agę konserw atyw ny rząd w  Londynie przyw iązuje do zachodnionie­
m ieckiego udziału w  badaniach nad SDI. Po spotkaniu z prezydentem  Reaganem  
w  Camp D avid w  grudniu 1984 r. prem ier Thatcher poparła ten program i w ezw ała  
Bonn do podobnego działania. 27 listopada 1985 r. podczas „szczytu” brytyjsko-za- 
chodnioniem ieckiego w  Londynie i w  okresie gorącej dyskusji na ten tem at w  
Bundestagu, pani prem ier posunęła się do publicznego stwierdzenia, że oba państwa  
podpiszą stosow ne porozum ienia z A m erykanam i jeszcze przed św iętam i Bożego N a­
rodzenia. Kanclerz K ohl zdem entow ał tę inform ację ośw iadczając dziennikarzom, 
że trw ają jeszcze dyskusje i należy poczekać na ostateczne decyzje 20.

W spom niany listopadow y „szczyt” przyniósł postęp w  innej dziedzinie; oba 
państw a postanow iły poszerzyć w ym ianę kulturalną i m łodzieżow ą oraz w spół­
pracę naukow o-badawczą.

Rok 1986 nie przyniósł znaczących w ydarzeń w  stosunkach na lin ii Bonn-Lon- 
dyn. Odnotować jedynie należy fakt poparcia RFN dla rządu brytyjskiego, op ie­
rającego się wprowadzić sankcje przeciwko RPA za dyskrym inację czarnej lud­
ności. 16 w rześnia 1986 r. EWG podjęła po dw udniow ych debatach uchw ałę w  spra­
w ie sankcji, ale m inister Genscher ośw iadczył, że nie w ierzy w  skuteczność działań  
tego typu.

Terenem  konsekw entnej w alk i francusko-w łoskiej o w pływ y gospodarcze są 
W łochy. W latach siedem dziesiątych w  tej konkurencji RFN poniosła kilka porażek. 
Italia w prowadziła u siebie francuski system  telew izji kolorow ej SECAM,  chociaż 
w cześniej w yrażała gotow ość zakupu zachodnioniem ieckiego system u PAL. Ponadto  
rząd w łoski odrzucił projekt budow y elektrow ni dla Rzymu i w yłączył z przetargu  
konsorcjum  zachodnioniem ieckie, które zamierzało w e W łoszech zbudować kon­
strukcje dla reaktora atomowego..

Od połow y lat siedem dziesiątych zaznaczyła się coraz w yraźniejsza presja gos­
podarcza RFN na bieg życia politycznego na P ółw yspie A penińskim . W 1974 i 1976 r. 
RFN udzieliła Włochom ogromnej pożyczki w  ogólnej w ysokości 4 m ld dolarów  
na stabilizację rozchw ianej gospodarki.

Podobnie jak socjaldem okraci, rząd kanclerza Kohla nie aprobuje znaczącej roli 
W łoskiej P artii K om unistycznej w  społeczeństw ie w łoskim . Jego sym patie w yraźnie  
kierują się w  stronę chrześcijańskiej dem okracji i pozostałych partii m ieszczańskich. 
Sojusz w  ram ach N AT O  w ytyczał tory tej w spółpracy. Na terytorium  obu państw  
są rozlokow yw ane am erykańskie rakiety średniego zasięgu. Podczas pierw szego spot­
kania kanclerza Kohla z ów czesnym  prem ierem  A m intore Fanfanim  (23 IV 1983) 
°baj przyw ódcy poparli lin ię adm inistracji w aszyngtońskiej w  rozmowach rozbro­
jeniowych i skrytykow ali opozycję w ew nętrzną, protestującą przeciwko obecności 
am erykańskich rakiet w  RFN i w e W łoszech 21.

Republika Federalna, konsekw entnie dążąc do w łączenia Portugalii i H iszpanii 
w  struktury W spólnoty, m usiała w łożyć niem ało w ysiłków , aby przekonać n ie­
chętnie odnoszących się do tego projektu W łochów. W R zym ie obawiano się kon­
kurencji tańszych płodów  rolnych, ow oców  cytrusow ych i w ina z Półw yspu Ib e-

** „ D e r  T a g e ss p ie g e l”  z 14 X II  1983.
Arch.lv der Gegenwart, 1986, s. 29 667.

11 „F ran k fu rte r Allgemeine Zeitung” z 26 IV 1983.
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ryjskiego, stanow iących podstawę eksportu Italii na rynki EWG. 24 w rześnia
1984 r. podczas pierw szego pobytu w  Bonn now ego prem iera Bettino C raxiego kan­
clerzowi K ohlow i udało się rozwiać w szystk ie w ątpliw ości i przekonać rząd w łoski 
do tych  koncepcji.

Pozycja gospodarcza i polityczna RFN w  Europie Zachodniej powodowała, że 
przyw ódcy zachodnioniem ieccy z w iększą bezcerem onia’nością w ypow iadali się na 
tem at sytuacji w ew nętrznej w e W łoszech. W dniach 23 - 24 lutego 1984 r., podczas 
konsultacji w  Bonn kanclerz Kohl zażądał od prem iera Craxiego cofnięcia subsy­
diów na rozwój państw ow ego przem ysłu stalow ego, które — jego zdaniem  — sta­
w ia ły  tę gałąź przem ysłu w  korzystniejszej od pozostałych partnerów z EWG sy­
tuacji. W ym usił rów nież obietnicę zakończenia strajku celników  na granicy a l­
pejskiej, co niem ało kosztow ało eksporterów  zachodnioniem ieckich, zw łaszcza z Ba­
warii.

Można pow iedzieć, że na obustronnych stosunkach w  latach 1983 - 1987 najbar­
dziej zaw ażyło stw ierdzenie m inistra spraw  zagranicznych Italii Giulio Andreottiego, 
w yrażone 13 w rześnia 1984 r. na obchodach św ięta dziennika WPK „L’U nita”. 
-Szef dyplom acji w łoskiej, zapytany o kw estię niem iecką, powiedział:

„Rozumiem y w szyscy, że pom iędzy dwom a państw am i niem ieckim i m uszą być  
dobre stosunki [ . . .] ,  ale nie należy z tym  przesadzać. Pangerm anizm  trzeba przezw y­
ciężyć. Istnieją dwa państw a niem ieckie i dwa m uszą pozostać”.

Ta w ypow iedź, w ydrukow ana w  „L’U nita” i „La R epubblica”, stała się powodem  
skandalu politycznego i rozpętała w  Bonn praw dziw ą burzę: W ioski m in is te r  spraw  
zagran icznych  p rzec iw ko  z jednoczen iu  N iem iec  („Der T agesspiegel”, 15 IX  1984), 
A n d reo tti sto i na spa lonym . O burzen ie  w  R zym ie  i  w  B onn  („Die W elt”, 17 IX  1984)
— pod takim i tytu łam i zam ieściły  sw oje kom entarze czołow e dzienniki zachodnionie- 
m ieckie. Cios był tym  dotkliw szy, gdyż w ym ierzył go w ytraw ny dyplom ata, w ie­
lokrotny premier, chrześcijański demokrata, a uczynił to na kom unistycznym  festy ­
nie.

Reagując nerw ow o dw ukrotnie w zyw ano ambasadora w łoskiego Luigi Vittorio 
Ferrarisa do A u sw a rtig es  A m t,  gdzie złożono na jego ręce oficjalne dem arche. K an­
clerz Kohl zażądał w yjaśnień, a przew odniczący frakcji C SU  w  B undestagu , Theo 
W eigel — ustąpienia Andreottiego z funkcji przewodniczącego Europejskiej U nii 
C hrześcijańskiej D em okracji22. N iezadow olenie panow ało rów nież w  SPD , chociaż 
Horst Ehmke trafnie zauw ażył, że w łoski m inister m iał odwagę pow iedzieć otw arcie  
co m yślą na tem at problem u niem ieckiego zachodnioeuropejscy sprzym ierzeńcy.

W napiętej atm osferze konfliktu dyplom atycznego prem ier Craxi próbow ał ra­
tow ać sytuację. 16 w rześnia, w ypow iadając się na tem aty gospodarcze na w ysta ­
w ie rolniczej w  Cremonie, n iespodziew anie stw ierdził, co następnie przedrukował 
dziennik „II G iornale”, że N iem cy m ają prawa domagać się jedności. Tego sam ego  
dnia w ystosow ał telegram  do kanclerza Kohla, zaw ierający m. in. słowa: „rząd w łoski 
życzy sobie, aby przezw yciężone zostały przeszkody, które leżą na drodze do bez­
pośredniego dialogu pom iędzy obu państw am i niem ieckim i w  interesie narodu n ie­
m ieckiego o przyszłości pokoju w Europie” 23.

Pod naciskiem  szefa rządu ugiął się i m inister A ndreotti. W kilka dni potem, 
spotykając się z Genscherem  w  Brukseli, próbow ał w yjaśnić, że nie pow iedział nic 
przeciwko „dalekosiężnym  celom  narodu niem ieckiego”, i określenia „pangerm anizm ” 
nie w iązał z obecną polityką RFN; m iała to być jedynie jego odpowiedź na de-

«  T a m ż e  z  18 IX  1984.
M „D ie  W e lt”  z 17 IX  1984.
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monstracje zorganizowane 9 w rześnia w  Innsbrucku przez m ieszkańców  Południo­
wego Tyrolu, protestujących przeciwko przynależności tego terytorium  do Włoch.

Incydent zw iązany z w ypow iedzią m inistra A ndreottiego św iadczył o zaniepoko­
jeniu bliskiego partnera z N A T O  i EWG pew nym i tendencjam i w  polityce bońskiej. 
Z drugiej strony znam ienny był fakt, że W łosi m usieli dołożyć w ielu  starań, aby 
ułagodzić rozdrażnionego sojusznika i w  końcu poparli jego punkt w idzenia na 
kw estię ogólnoniem iecką.

W latach 1985 i 1986 doszło do polepszenia w zajem nych stosunków. Stabilny  
rząd prem iera Craxiego dobrze radził sobie z trudnościam i gospodarczym i; ograni­
czył inflację z 19% do 10%, zw iększył eksport, w  tym  także do RFN.

W okresie „pierwszego kanclerstw a” Kohla n iew iele działo się na lin ii N iem cy  
Zachodnie — kraje Beneluxu. Z rzadka dochodziło do spotkań na najw yższych  
szczeblach lub podpisania w ażniejszych porozumień czy um ów  handlowych. Państw a  
te jednak ze sobą ściśle współpracują. W budowie w ahadłow ca H erm es  uczestniczą  
holenderska firm a P hilips  i zachodnioniem iecka Siem ens; zakłady lotnicze w  Bremie 
i fabryka F okkera  w  A m sterdam ie od lat są dostawcam i sprzętu lotniczego dla armii 
sojuszu północnoatlantyckiego. Przywódcom  zachodnioniem ieckim  udało się również 
przekonać rządy H olandii i Belgii do konieczności rozm ieszczenia na ich  terytorium  
am erykańskich rakiet cru ise  m issile . 20 marca 1985 r., po długich debatach parla­
m ent belgijsk i podjął uchw ałę o rozm ieszczeniu pierw szych 16 rakiet, a 28 lutego  
parlam ent holenderski zgodził się na układ ze Stanam i Zjednoczonymi w  sprawie 
zainstalow ania w  tym  kraju 48 pocisków  tego typu.

W iele interesujących zbieżności w ykazują stosunki RFN z Portugalią, Hiszpanią 
i Grecją. Państw a te cieszą się szczególnym  poparciem rządów bońskich od m om en­
tu obalenia w  nich reżim ów  faszystow skich i dyktatur m ilitarnych. Przywódcy so­
cjaldem okratyczni i chadeccy uw ażali za swój m oralny obowiązek udzielenie pomocy 
gospodarczej tym  krajom , które zapoczątkow ały proces dem okratycznych reform  
Przy zachow aniu ścisłych zw iązków  z Zachodem.

D zięki poparciu rządu bońskiego Hiszpania i Portugalia stały się z dniem  
1 stycznia 1986 r. pełnopraw nym i członkam i EWG. Już w  trakcie pierw szego spot­
kania z socjalistycznym  prem ierem  H iszpanii Felipe Gonzalesem w  Bonn na po­
czątku maja 1983 r. Kohl obiecał dokończyć dzieła, które zapoczątkowali socjalde­
mokraci, i wprowadzić H iszpanię do W spólnego Rynku. W czasie kolejnych rozmów  
w  rok później (30 IX  1985) kanclerz zachodnioniem iecki zapew nił, że RFN udzieli 
M adrytowi w szechstronnej pomocy gospodarczej i zaproponował podjęcie w spólnych  
działań na rynkach latynoam erykańskich. Z w ielką ulgą przyjęto też w  Bonn w y­
nik referendum , które odbyło się w  m aju 1986 r. i zadecydowało o pozostaniu  
Hiszpani w  strukturach N A TO .

W staraniach Portugalii o uzyskanie członkostw a w  EWG N iem cy Zachod­
nie rów nież odegrały niepoślednią rolę. W dniach 2 8 - 2 9  marca 1984 r., podczas 
w izyty w  Lizbonie kanclerz Kohl określił siebie gorącym  zwolennikiem  obecności 
Portugalii w  EWG i przyrzekł ułatw ić jej pierw sze kroki w e W spólnym Rynku.

Portugalia utrzym uje bliską w spółpracę w ojskow ą z RFN, którą sym bolizuje baza 
zachodnioniem ieckich sił lotniczych w  m iejscow ości Beja. Z arsenałów  B u n d esw eh ry  
regularnie dostarcza się sprzętu w ojskow ego na w yposażenie armii portugalskiej. 
20 października 1983 r. zawarto układ, na mocy którego — w  ramach pom ocy N A T O
— Portugalia otrzym ała od RFN 45 m in DM (od 1978 r. łącznie 169 m in DM) 
na zakup uzbrojenia. W 1985 i 1986 r. Portugalia zabiegała o kredyt w  w ysokości 
500 - 600 m in DM  na sfinansow anie budowy w  stoczniach zachodnioniem ieckich  
dwóch fregat, ale rokowania te jeszcze nie zostały zakończone.
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W latach osiem dziesiątych skom plikow ała się sytuacja w  Grecji. Od 1981 r. 
jest ona członkiem  EWG, ale rząd kanclerza Kohla nie ufa socjalistycznem u pre­
m ierow i A ndreasowi Papandreu, który dystansuje się od polityki W aszyngtonu 
i utrzym uje dobre stosunki z państw am i socjalistycznym i. 3 października 1982 r. pod­
pisał on układ o pom ocy prawnej z NRD, co zostało z niezadow oleniem  przyjęte 
w  Bonn, a w  dwa lata później — co rów nież odbiło się szerokim echem  w  RFN
—  delegacja parlam entarzystów  greckich odm ów iła złożenia w ieńca pod murem  
berlińskim . 7 lutego 1985 r. ogłoszono w  Atenach, że Grecja nie będzie w ięcej ucze­
stniczyć w  m anew rach N A T O . Odrzucono rów nież prośbę głów nodow odzącego siłam i 
N A T O  generała Bernarda Rogersa o pozw olenie zm odernizowania atom owych sił 
U SA, stacjonujących w  bazach greckich. Rząd i prasa zachodnioniem iecka w yjąt­
kow o krytycznie odniosła się do tych postanowień. Ham burski tygodnik „Der Sp ie­
gel” w  jednym  z lutow ych num erów  opublikował artykuł pod znam iennym  tytułem  
P ołudn iow o-w schodn ia  fla n k a  so juszu  n ie  zabezp ieczona  i przytoczył katalog zarzu­
tów, jakie RFN i pozostali partnerzy z N A T O  w ysuw ają pod adresem  Grecji.

Stosunki grecko-zachodnioniem ieckie ocenić w ięc można było jako chłodne, a 
w  porównaniu z drugą połową lat siedem dziesiątych w e w zajem nych kontaktach  
nastąpił regres.

Kraje skandynaw skie absorbują polityków  zachodnioniem ieckich ze w zględu na 
ukształtow any w  tym  regionie specyficzny status „równowagi nordyckiej”. Dania 
i N orwegia należą do N A T O , Szw ecja i Finlandia prowadzą aktyw ną politykę neu­
tralności, angażując się na rzecz pokoju i rozbrojenia. Z partneram i z paktu atlan­
tyckiego RFN prow adzi szeroką kooperację w ojskow ą, dostarczając tym  krajom  
m ateriału w ojennego, a zw łaszcza realizując zam ów ienia rządu norw eskiego na bu­
dow ę okrętów  podwodnych. Duży kontrakt podpisany 6 w rześnia 1983 r. przez m i­
nistra Wornera i m inistra obrony N orwegii Andersa C. Sjaastada przew iduje dostawę 
6 now oczesnych łodzi podw odnych typu 6071 i 12 typu 211 '2i. W zamian za to Nor­
w egia dostarcza ropy naftow ej i gazu ziem nego. 2 czerwca 1986 r. zawarta została 
um owa z R uhrgas A G  z Essen (reprezentuje 6 zachodnioeuropejskich przedsię­
biorstw) na dostaw y w  latach 1993 - 2020 gazu ziem nego z N orwegii, z pól Troll  
i S leiner.

Stosunki szw edzko-zachodnioniem ieckie w olne są na ogół od napięć i konflik­
tów. Zakłóca je tylko trw ale utrzym ujący się niepom yślny bilans handlow y Sztok­
holm u w  w ym ianie gospodarczej. W 1983 r.. w yn osił on 2 843 m in DM  i Szw ecja  
domagała się —  zresztą bezskutecznie — zw iększenia przez R FN im portu i w yrów ­
nania obrotów. W stosunkach politycznych na uw agę zasługuje fakt odrzucenia 
przez kanclerza Kohla propozycji prem iera Olafa Palm ę o utw orzeniu w  Europie 
Środkowej strefy bezatom owej. W dokum encie przesłanym  szw edzkiem u MSZ 16 
lutego 1983 r. rząd zachodnioniem iecki stw ierdził, że nie może poprzeć tej in icjaty­
w y ze w zględu na rzekomą olbrzym ią dysproporcję sił m iędzy N A T O  i Układem  
W arszawskim.

Z pew ną trudnością norm alizow ały się stosunki fińsko-zachodnioniem ieckie. Do­
piero 27 m arca 1974 r., po żm udnych rokowaniach oba państwa podpisały układ
o w yrzeczeniu się siły  w e w zajem nych stosunkach, a RFN uznała neutralność fiń ­
ską. W pierw szej połowie, lat osiem dziesiątych w zajem ne relacje uregulow ane zosta­
ły  licznym i um owam i, rn. in. o pom ocy praw nej, zapobiegającej podw ójnem u opo­
datkowaniu, ruchu lotniczym . Jedyna oficjalna w izyta w  tym  okresie m inistra Gen­

21 Archiv der Gegenwart,  1984, s. 27 555.
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schera w Helsinkach w 1983 r. ( 2 - 3  XI) i jego rozmowy z premierem MaunO)1 Ko- 
ivisto potwierdziły, że między obu krajami nie ma spornych problemów poza ujem­
nym bilansem Finlandii w  handlu z RFN. W 1983 r. nadwyżka zachodnioniemiecka 
wynosiła 50 min DM, a w nastęnym roku 362 min DM.

Szczególne miejsce w  polityce zachodnioniemieckiej zajmuje Turcja. Kraj ten 
od początku XX wieku znajdował się w orbicie wpływów niemieckich i tradycje 
tej współpracy są nadal silne,. Turcja pełni istotną funkcję wysuniętej na południo­
wy wschód flanki NATO i na jej terytorium znajdują się bazy amerykańskie 
i stacje nasłuchu elektronicznego. W końcu lat siedemdziesiątych przeżyła ona ol­
brzymie załamanie gospodarcze i polityczne, z którym nie potrafiły sobie poradzić 
rządy prawicy. We wrześniu 1980 r.władzę objęli wojskowi, którzy za pomocą suro­
wych represji próbowali ustabilizować gospodarkę i ograniczyć działalność ekstremis­
tó w 25. W tym samym roku RFN zorganizowała wielką międzynarodową akcję po­
mocy temu krajowi. Ze źródeł OECD Ankara otrzymała 1 160 min dolarów na uz­
drowienie gospodarki.

Rząd kanclerza Kohla ze względów prestiżowych nalegał na odwołanie stanu 
wyjątkowego i powrót do demokracji. Po objęciu władzy w  grudniu 1983 r. przez 
cywilnych polityków, zachodnioniemieckie banki udzieliły nowych kredytów. W 
czasie wizyty w Bonn w 1984 r. premiera Turguta Ozala gospodarze obiecali po­
przeć starania Turcji o zniesienie barier handlowych w wymianie z EWG i ułatwić 
dostęp do nowych technologii. Podpisane zostały umowy gospodarcze o budowie 
przez RFN dwóch elektrowni opartych na spalaniu węgla kamiennego, sprzedaży 
przez konsorcjum francusko-brytyjsko-zachodnioniemieckie 7 aerobusów, dostawy 
lokomotyw i urządzeń telekomunikacyjnych. 13 listopada 1985 r. podpisano nowy 
układ o finansowaniu przez RFN (130 min DM kredytu) rozbudowy elektrowni Ha- 
mitabad, instalacji do odsiarczania węgla brunatnego w  kopalni Cayirhan i budowy 
zakładów uzdatniania wody pitnej w Ankarze 20.

W 1985 r. ogłoszono w  Ankarze, że Turcja zostanie dozbrojona przez RFN. 
Posiada ona najliczniejszą po USA armię w NATO,  liczącą około 700 tys. ludzi, ale 
wyposażoną _ w  przestarzały sprzęt. Podczas pobytu w  Ankarze w  lipcu 1985 r. kanclerz 
Kohl przyrzekł wyposażyć jedną dywizję pancerną w  czołgi Leopard I wraz z całym  
osprzętem, co kosztować miało RFN 3,5 mld marek. Nie dał jednak wiążących 
obietnic w  sprawie dostarczenia tureckim siłom zbrojnym samolotów typu Tor­
nado 27.

Rząd chadecko-liberalny, podobnie jak poprzedni gabinet SPD/FDP kanclerza 
Schmidta, utrzymał w  mocy zarządzenie o skłanianie do powrotu tureckich Gastar­
beiterów. Według informacji premiera Ozala z 17 marca 1986 r. na terytorium RFN 
przebywało już 1,4 min tureckich obywateli. W warunkach bezrobocia w  RFN sta­
wali się/oni coraz bardziej kłopotliwym balastem, stwarzając niemałe problemy ad­
ministracji państwowej. Pomijając ten problem można jednak powiedzieć, że współ­
praca turecko-zachodnioniemiecka nabrała jeszcze większego rozmachu aniżeli w  la­
tach siedemdziesiątych i państwo to znajduje się pod swoistym „patronatem” Bonn.

Bliskie związki, zwłaszcza gospodarcze, łączą RFN z republikami alpejskimi —

25 B. K o s z e l ,  Polityka RFN uiobec Turcji w okresie rządów koalicji socjalllberalnej 
ui latach 1969 - 1982. [W:] Studia z najnowsze], historii Niemiec i stosunków  polsko-niem iec­
kich. Red. S. Sierpowski. Poznań 1986, ss. 585 - 598.

!* A rchiv der Gegenwart, 1986, s. 29 723.
11 A. W o h l s t e t t e r ,  Die T tirkel und die Sicherung der Interessen NATO, „ZeitschriU 

fUr In ternationale Politik” n r 16/1985, ss. 507 - 514,
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Austrią i Szwajcarią. Oparte są one na trwałych podstawach przy poszanowaniu 
przez Bonn zasady ścisłej neutralności, którą państwa te kierują się w polityce ze­
wnętrznej.

W kontaktach z Austrią każdego roku dochodziło regularnie do spotkań między 
kanclerzem Kohlem, Alfredem Sinowatzem i jego następcą Franzem Vranitzkim. 
Od 21 sierpnia 1983 r. -obowiązują między obu krajami przepisy o ułatwieniach na 
przejściach granicznych, wzorowane na porozumieniu francusko-zachodnioniemiec- 
kim.

W tym okresie odnotować należy w  relacjach politycznych fakt osobistego za­
angażowania się kanclerza Kohla w  kampanię wyborczą Kurta Waldheima, oskar­
żonego o nazistowską przeszłość. W wyborach prezydenckich w 1986 r. przywód­
ca Niemiec Zachodnich uznał go za najwybitniejszego męża stanu w  Austrii, nara­
żając się na protesty międzynarodowej opini publicznej.

W kontaktach szwajcarsko-zachodnioniemieckich w  latach 1983 - 1987 na w ię­
kszą uwagę zasługiwały dwa fakty: sprzedaż przez Bonn w 1983 r. 210 czołgów 
Leopard II i skandal związany z zatruciem wód Renu. Wypuszczanie do tej rzeki 
substancji trujących przez bazylejski koncern Sondoz  w listopadzie 1986 r. spowodo­
wało ostrą wymianę zdań między ministrami odpowiedzia'nymi za resort ochrony 
środowiska. RFN, która wydała niemałe sumy na utrzymanie czystości biologicznej 
tej rzeki, poniosła straty gospodarcze w wyniku zamknięcia ujęć wody na rzece.

Przechodząc do generalnych wniosków można powiedzieć, że okres od paździer­
nika 1982 r. do stycznia 1987 r. w polityce zachodniej RFN zaznaczył się pewnymi 
sukcesami. Wprawdzie osłabieniu uległo tempo integracji zachodnioeuropejskiej, ale 
w stosunkach bilateralnych, zwłaszcza z Francją, osiągnięto wysoki poziom współ­
pracy. Trzeba też zaznaczyć, że w  praktyce zniesiono kontrolę na granicach łączą­
cych państwa członkowskie EWG, większy jest przepływ towarów i kapitału. Są to 
osiągnięcia bezsporne i z pewnością zadawalają one Bonn, chociaż nad Renem sły­
szy się coraz częściej głosy, że budowa zjednoczonej Europy odbywa się zbyt wielkim  
kosztem podatnika zachodnioniemieckiego.

Hegemonia RFN w Europie Zachodniej powoduje, że partnerzy Bonn z mniej­
szym zapałem odnoszą się do postępów w  integracji. Mają oni uzasadnione obawy, 
że Wspólnota w przyszłości stać się może posłusznym narzędziem w  rękach Niem­
ców służącym im do realizacji narodowych celów RFN. Opinie takie, liczne zwłaszcza 
nad Sekwaną, i wypowiedzi znanych ekspertów P. Hassnera, J.Rovana, A. Grossnera,.
H. Menudiera dowodzą o zaniepokojeniu przyszłą orientacją polityczną RFN i wzro­
stem nacjonalizmu w  tym kraju. Operując reminiscencjami historycznymi dowodzi 
się, że RFN pragnie pełnić szczególną rolę w  dialogu Wschód-Zachód i związać się 
ze Związkiem Radzieckim w znacznie większym stopniu niż pozostałe państwa 
Wspólnoty.

Długotrwałe negocjacje, spory i rozbieżności w interesach zachodnich partnerów 
RFN pokazują, że pomimo przystąpienia Portugalii i Hiszpanii do EWG pełna in­
tegracja polityczna i gospodarcza jest jeszcze odległą sprawą. Sojusznicy RFN (zwła­
szcza Francja i Wielka Brytania) formalnie deklarują taką gotowość, ale niezbyt 
chętnie godzą się na uszczuplenie własnej suwerenności. Pewne elementy rezygna­
cji z atrybutów narodowych zaobserwować można w większych prerogatywach par- 
ląjpentu europejskiego, polityce rolnej, celnej, yjj$ivieniach_ua przejściach gra-
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nicznych i zacieśnieniu współpracy kulturalnej. Dalsze zamierzenia idące w kierun­
ku pogłębienia kooperacji gospodarczej i głównie monetarnej wymagają jednak 
wielu zabiegów i dużo wyrzeczeń.

Porażki odniesione przez SPD w 1986 r. w wyborach do parlamentów krajowych 
Bawarii i Hamburga oraz klęska w  wyborach do Bundestagu w  styczniu 1987 r. 
uznawane są za symptom słabości tej partii. W prasie zachodnioniemieckiej ukazały 
się liczne komentarze oceniające bardzo krytycznie sytuację panującą w SPD. Wielu 
obserwatorów sceny politycznej w RFN uważa, że socjaldemokraci skazani są na co 
najmniej kilkanaście lat pozostawania w opozycji.

Dla wyjaśnienia sytuacji w jakiej znalazła się SPD niezbędne jest sięgnięcie 
do drugiej połowy lat pięćdziesiątych. Ze względu na rozwój sytuacji politycznej 
w świecie, a także na nastroje panujące w samej RFN, ówczesny system polityczny 
stawał się coraz bardziej korzystny dla rządzących partii chadeckich. Cieszyły się 
one znacznie większym poparciem społecznym niż opozycyjna SPD. Po wyborach 
w 1957 r. różnica między CDU/CSU a SPD wynosiła aż 18,4% głosów.. W rzeczywis­
tości była ona zresztą jeszcze większa, a to ze względu na jednostronną możliwość za­
wierania koalicji przez FDP. Sprawiło to. że zachodnioniemiecki system partyjny 
stał się asymetryczny. Cecha ta uznana została za jeden z jego podstawowych man­
kamentów. Istotę demokracji burżuazyjnej stanowią bowiem właśnie zmieniające 
się rządy partyjne; zakłada się, że zmiany ról między rządem i opozycją stanowić 
winny stały i niezbędny element systemu. Zmiany takie są jednak możliwe tylko 
wówczas, gdy konkurujące ze sobą partie polityczne mają równe szanse dojścia do 
władzy *.

Dla przezwyciężenia tych trudności opozycyjna SPD, szukająca początkowo al­
ternatywy dla polityki rządowej, zdecydowała się zrezygnować z własnych zasad 
ideowych i skopiować w  swych programach pryncypia polityczne prawicy. Nastąpi­
ło to na zjeździe partii w  Bad Godesberg w 1959 r. SPD stała się wówczas, jak 
mówiono w RFN „najlepszą CDU,  jaka kiedykolwiek istniała”.

Rezygnacja Socjaldemokratycznej Partii Niemiec z głoszonych przez nią wcześniej 
Postulatów marksistowskich i zaakceptowanie głównych zasad istniejącego systemu 
społeczno-politycznego i ekonomicznego RFN spowodowało upodobnienie się do sie­
bie głównych partii politycznych RFN. Z biegiem czasu zarówno partie chrześcijań­
skie, jak i socjaldemokratyczna zaczęły w coraz większym stopniu rezygnować z za­
wartych dotąd w ich programach elementów klasowych, przekształcając się z tzw. 
Partii integracyjnych — skupiających określone grupy społeczne — w partie ludowe, 
Walczące o wyborców ze wszystkich warstw społeczeństwa RFN. W następstwie tego

l W. K a l t e f l e i t e r ,  Parteien im  Umbruch. Ein Beitrag zur politisehen Geschicbte der 
Bundesrepublik Deutschland. Dusseldorf, Wien 1984, s. 19.

Bogdan Koszel

SPD — PARTIA OPOZYCYJNA
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